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Ubyło dnia m. 16.

J u t ro  rocznica Urodzin J e j  C. W . W. X .  A l e x a n d r y  
J ó z e f ó w n e j , M a ł ż o n k i  J .  C. W. Wielkiego X i ę c i a  K o n ­

s t a n t e g o  M lKOŁAJEW IttfA .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, znalazłszy pu łk  K aw ale rg srdó w  
J .  C. R. M O ŚC I i trzecie bataljony piechoty 3ej b ry ­
gady G w ard ji  w odznaczającym się po rządku ,  objawić 
raczy łse rd e czn ą  i zupe łną  wdzięczność Dowódzcy K o r ­
pu só w  G wardji i G renad ja rów , J. C. W. W . X . C e s a r z e - 
w i c z o w i  N a s t ę p c y  T r o n u ; zaś M o n a r s z e  zadowolenie, 
między innem i: Jene ra ło w i jazdy Sztrandmanowi.

Rozkazem C e s a r s k i m , J u o k r o w ie :  R óżański, z  p u ł ­
ku  Nowo-archangielskiego u łanó w , i Dąbrowski z p u ł ­
k u  huzarów  im ienia J . K. W. Xięcia F r y d e r y k a  K a r o ­
l a  Pruskiego , aw ansowali na K ornetów .

Rozkazem C e s a r s k i m , Feldfebel Kałgujew , iW a r-  
szew skiego  Zakładu przyborów  A rtyllery jskich , a w a n ­
so w a ł  na P o dporuczn ika .  '

N. PA N, w miejsce etatu w w ykonaniu  będącego 
z mocy Ukazu daty 5 G rudn ia  1846 r.,  zatwierdzić ra ­
czył etat norm alny  dla Z arządu  X l l lg o  O kręgu  K o m u n i­
kacji .  E ta t  ten m a być stopniow o wprowadzany w wy­
konan ie .  p o c z y n a ją c o d d .2 0 G ruduia  ( l  Styczniai 1852/3 
r .  to  je s t :  w m iarę  tego jak Urzędnicy i Officjaliści o- 
becnie  zajm ujący possdy tymże etatem albo nieobjęte, 
dlbo inaczej uposażone, wychodzić będą ze służby, o- 
t r zy m ują  aw ans lu b  inne przeznaczenie. Dla tego też 
po tnieniem  Urzędnicy OffiejaIiś:i korzystać m ają z praw  
i uposażeń do ich stopni przywiązanych, według d o ­
tychczasowego e tf tu  dopóty, dopóki zmiany etatem za 
tw ierdzone, nie wejdą w wykonanie. Z dotychczaso­
wej liczby ośm iu  Inżenierów  G ubernja lnyęh, trze j ,  k tó ­
rzy  norm alnym  etatem nie są .objęci, do czasu pom ie­
szczenia ich na odpowiednich posadach, m ają  być od 
dnia 20  G rudnia  (1 Stycznia) 1852/s r.  przeznaczeni na 
n ow o ustanow ione posady P om ocników , Inżenierów 
G ubern ja lnych  z zachowaniem wszakże obecnie s łużą ­
cych praw pod względem klass i m u n d u ró w . Dla z ró ­
w nania  zaś uposażeń przez tychże trzech Inżenierów 
dotychczas pobieranych, mają  być im wydzielone do 
takow ych  odpowiednio dodatki, k tóre oprzeć rozkaza­
no  na oszczędnościach osiągnąć się mogących na o- 
gólnej sum m ie  zatwierdzającym się etatem oznaczonej 
n a  płace i koszta podróży służby Zarządu. Dziewięć 
n ow o dodanych posad Inżenierów Powiatowych, oraz 4ry 
no w o-u tw orzone  posady Sekretarzy przy Naczelnikach 
oddziałów dróg  bitych, obsadzane być m a ją  w m iarę  
pozyskiwanych oszczędności na ogólnej sum m ie n o r ­
m alnym  etatem dla Zarządu wydzielonej.—  U mundu 
ro w an ie  dróżników  podług  dołączającej się do n o rm a l­
nego etatu tabelli, ma być wprowadzone w wykonanie 
od dnia 20  G rudn ia  (1 Stycznia) 1852/3 r.

»Onegdaj, odbył się A k t  uroczystości konferencyjnej 
stopni Akademickich, o raz  zam knięcia  kursów  nau ko ­
wych w A kadem ji Duchownej Rzymsko-Katolickiej 
W arszaw skiej, za rok naukow y 185I/s2, w obec J W .  
Jenera ła -L e j tnan ta  W ikińskiego, D y rek to ra  G łów nego, 
Prezydującego w K om issji  Rz: Ś p ra w  W ew n: i Ducho:, 
C złonka Rady Admi: K ró les tw a; w asystencji JW .  R ze­
czywistego Radcy S tanu  Skowrońskiego , D y rek to ra  W y ­
działu W yznań  w tejże K om issji ;  o raz  zap roszonych  
wielu dostojnych Osób, jako to :  J W .  JX .  Diałobrze- 
skiego, P ra ła ta  Metropolita lnego; J W .  JX .  P ra ła ta  My- 
ślińskiego, JW .  JX .  Naruszewicza, Dziekana  W ar­
szawskiego, Asessorów  D uchow nych  w K om iss j i  Rz: 
S. W. i D  ; J W .  JX .  P r a ł a t a Łotockiego; jako też C z ło n ­
ków  Zwierzchności Akademickiej, i Z g rom adzonych  
Gości D ucho w ny ch  i Świeckich. O godzinie 9ej z rana ,  
odbyło  się posiedzenie konferencyjne, pod p rzew od n i­
ctwem J W .  JX . B iskupa Fijałkowskiego, A dm in is t ra ­
to ra  Archi-Dyecezji W arszawskiej, i P rezydującego  
w Zwierzchności Akademji, na k tórem , czterem A lu ­
m n om , po odbytym przez nich ca łok u rso w y m  exami- 
nie, p rzyznano  stopień  Kandydata Śtej Teologji,  z n a ­
g rod ą ,  jako to :  X iędzu Józefowi Pawłowskiemu, K a ­
p łanow i z Dyecezji Płockiej; K aro low i W yszomirskie- 
mu, A lum now i z Dyecezji Podlaskiej; Józefowi Wojno, 
A lum now i z Dyecezji A ugustow skiej, i X iędzu S ta n i­
s ławow i Kryńskiemu, K apłanow i ze Z grom adzenia  X X .  
Augustjanów W arszawskich. Po w ykonaniu  przez 
now ych Kandydatów publicznego wyznania w iary  (P ro -  
fessio fidei) i przysięgi hom agja lnej ,  K anon ik  Szydo- 
czyński, Zastępca R ek to ra  A kadem ji,  og łos i ł  p rzy zna­
ne stopnie, odczytał zdanie sp raw y  za rok  up łyn ion y ,  i 
stosownie do opuszczających Instytut, p rzem ów ił,  zale­
cając im  potrzebę dalszego kształcenia się w naukach  
i cnoeie, jak niem niej przykładnego życia, w dzięczno­
ści i w ierności ko M ONARSZE, i w zorow ego  p o s łu ­
szeństw a dla każdej Władzy i Zw ierzchności.  P oczem  
P ro fe sso r  Radny wykładający Teo log ję  M o ra lną ,  X .  
P r a ł i t  Orzeszkowski, czytał rozp raw ę przezeń w y p ra ­
c o w aną :  O obyczajności i ocenianiu czynów ludzkich: 
następnie ,  JW .  JX .  Biskup Prezydujący, udzieliwszy 
przes trog i i upom nienia  prawdziwie Pas te rsk ie ,  A k a­
demickiej młodzieży, zapros ił  obecnych do Kaplicy In ­
stytutowej, gdzie odśpiewano hy m n  dziękczynny: C i e ­
b i e  BOG A  chwalimy, z modlitwam i o pom yślność  N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  P A N A  i całego M O N A R S Z E G O  Domu, 
tudzież pieśń b łaga lną  do PA NA  Z A S T Ę P Ó  W : BOŻE, 
C ES A R Z A  ch roń ,  co wszystko dobraoem i głosami 
uczniów Akademji wykonane zostało. Na tern ukoń­
czyła się 16ta uroczystość is tnienia Akademji, b łogo­
s ław iąc  N a j j a ś n i e j s z e g o  M O NA RCH Ę, Najwyższego 
Dobroczyńcę, Założyciela i twórcę tej najwyższej teo­
logicznej w k ra ju  szkoły dla młodzieży, poświęcającej
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się powołaniu Duchownemu. W końcu, JW . JX. Biskup 
udzielił wszystkim Pasterskie błogosławieństwo.” —  Za­
stępca Rektora Akaderoji, X. F r :  Szydoczyńshi.

O ruchu i  postępie ubezpieczeń ruchomości odognia.
Z końcem miesiąca Maja r .  b., ubezpieczenia ciągłe 
i  czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w  tymże miesiącu, wynosiły summę rubli 
s r .  39,053,989, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy­
ła  straty do summy rs. 28,582,358. W  ciągu upłynio- 
n eg o M ca  Czerwca r. b., Dyrekcja przyjęła ubezpieczeń 
n a  sum m ę rs. 761,157, między któremi samych ubez­
pieczeń ciągłych, na  summę rs.  313,315, z oznacze­
n iem  składki rocznej w  summie rs .  2,263 k. 88.-. D o ­
niesiono o 13tu nowych pogorzelach ruchomości. Za 
straty zaś z pogorzeli, już rozpoznane, a mianowicie za 
pogorzeli 12, Dyrekcja przyznała w  ciągu tegoż, mie­
siąca wynagrodzenia rs. 9,9.15 k. 3.

Zwłoki ś. p. X. Franciszka a Paulo Pawłowskiego, /  
Biskupa Dyecezji Płockiej,  ozdobionego Orderami Ś.An- 
rnr z Koroną C e s a r s k ą  i Ś. S t a n i s ł a w a  kl: lej,  (ok tó ­
rego skonie, w wieku lat 79, wczoraj donieśliśmy), mają 
być złożone na spoczynek w Płocku.

Jutro, w Kościele W W. Panien W izytek  na Krahow- 
skiem-Przedmieściu, przypadają exekwie za dnsze B ra­
ctwa S e r c a  JEZUSOW EGO; na k t ó r e  to Nabożeństwo, 
zaprasza się Szanownych Członków tegoż Bractwa na 
godzinę lOtą z rana.

Dnia lOgo b. m. (w Sobotę) o godz: 8ej rano, odbę­
dzie się w Kościele XX. Franciszkanów, Nabożeństwo 
żałobne, za duszę ś. p. Bogumiły z Dziełyńskich Woy- 
niłowiczowej.

Ignacy Tejchmann, Obywatel m. Warszawy, po k ró t­
kiej słabości, w dniu 4 b. m. życie zakończył, w wieku 
lat 56. Pozostała Żona zF am ilją ,  zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, dziś 
o g o d z :4 te j  popo łudn iu ,  z Kaplicy XX. Reformatów, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mające.

(Art. nad.) Ciche były cnoty ś. p .A nny z Melherów 
Reinschm idt, wdowy po Sędzim Pokoju Okręgu Gar- 
wolińskiego, zmarłej d. 27go Maja r. b., w 69 roku ży­
cia swego, w dobrach dziedzicznych Czyszhów  w Guber: 
Lubelskiej, ale skutku,ich  doznawali wszyscy, którzy 
tylko mieli sposobność zbliżenia się do Niej. Dowiodły 
tego ostatnie chwile przy oddawaniu Jej chrześcjańskiej 
posługi, tak przy wyprowadzeniu zwłok Jej z dóbr dzie­
dzicznych, gdzie exportował W. JX . J. Zalcewicz, Pro 
boszcz Parafji Górzańskiej, a żegnał wymownemi s ło­
wy W. JX. Franciszek W ierzbicki Wikary Parafji Gar- 
wolińhiej; jakoteż i w czasie chowania zwłok na smę- 
tarzu Powązkowskim  i odprawiania w tamecznym Ko­
ściele Śgo K a r o l a  Boromeusza Nabożeństwa żałobne­
go za jej duszę. Podczas tego smutnego obrzędu W. 
JX . Leski, odprawił Mszę Świętą, w czasie której Xię- 
ża Augustjanie, odśpiewali na głosy pienia religijne; 
zaś nad samym grobem Hymn S a l v e  R e g i n a . Przyja­
ciel domu zmarłej W. JX. Męrzyński, obrawszy za te­
mat słowa przypowieśii: » Wieniec mądrości sędzi- 
wość, która się znajdzie w drogach sprawiedliwości,”

skreślił wspomnienie i cały przykładny bieg żjcia zga­
słej ś. p. A n n y  i jej piękne cnoty, które i po-za gro ­
bem przyświecać będą rodzinie i wnukom.—  ***

Donieśliśmy już w kilku słowach, o zgonie w Peters­
burgu, ś. p.,Rzeczywistego Radcy Stąnu Ordyńskiego. 
Leonard Ordyński herbu Ostoja, urodził się w Obwo­
dzie Białostockim, roku 1799. Z rodu swojego należał 
on do tych, dość licznych w kraju, tradycyjnej poczci­
wości, familji tatarskiego  pochodzenia, zabytków Zło­
te j Hordy, które oddawna osiedlając się, nabyły p ra­
wa obywatelstwa i szlachectwa. Ukończywszy. nauki 
w byłym Uniwersytecie Wileńskim, gdzie otrzymał 
stopień Magistra Filozofji, przybył w r. 1820 do Pe­
tersburga. Rozpoczął zawód służby Rządowej w Wy­
dziale Prowianckim Ministerstwa Wojny, następnie był 
Urzędnikiem Rancellarji Sekretarza Stanu, dla przyj­
mowania próśb do podnóżka T ronu  zanoszonych; z kąd 
przeszedł pod zwierzchnictwo Szefa Żandarmów, G łó ­
wnego Naczelnika Ulgo Oddziału przybocznej Kancel- 
larji J. C. MOŚCI, Jenerała-Adjutanta H r:  Bencken- 
dorffa, jako Sekretarz Gabinetowy; a w r. 1831, .wszedł 
do Oddziału Prawodawczego Kancellarji C e s a r s k i e j , 
naówczas zostającego pod głównem zwierzchnictwem 
Hr: Sperańshiego, ą obecnie Hr: Bludowa, gdzie w o- 
statnich latach, za odznaczającą się służbę, otrzymał 
rangę Rrzeczywistego Radcy Stanu. Nabożeństwo ża­
łobne za pokój duszy ś. p. Leonarda Ordyńskiego, od­
było się w Kościele Rzymsko-Katolickim Śtej K a t a ­
r z y n y  w Petersburgu , w obec licznego grona Urzędni­
ków, Kolegów i Przyjaciół; z tych, P. Tadeusz Bułha- 
ryn, znany autor i spółwydawca Pszczoły Północnej, 
oddał w piśmie swojem cześć pamięci zbyt wcześnie 
zgasłego przyjaciela i prawego człowieka.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Butzow, Konsul Jene- 
ralny C e s a r s k o -R ossyjski w Sardynji, przybył do W ar­
szawy.

Z okoliczności zaprowadzających się wodociągów, u- 
dzielamy tu bliższą wiadomość o wodociągach w Egip­
cie, jaką nam podał P. B artm ański, Inżenier i pod ró ­
żnik. )>Z najsławniejszych dawnych sposobów zaopa­
trzenia wielkich miast wodą, a do dziś dnia jeszcze i- 
stniejących,niezaprzeczeniejest system przez Alexandra  
Wielkiego, na lat 336 przed CHRYSTUSEM, w m. Ale- 

xa n d rji  w Egipcie zaprowadzony. Z rzekj Nilu wybu­
dowano pod miastem 4ry murowane kanały prowadzą­
ce wodę na wszystkie kierunki miasta. Na tych kanałach 
stoją Norye, które w czasie największej wody, to -jest 
w końcu Czerwca w Kairze, do zajania całej Delta ze 
szluzy wypuszczonej z Nilu, bezustannie ciągną wodę, i 
zapełniają 'wszystkie murowane cyterny  na któryeh 
miasto stoi. Te cyterny  murowane przez D ym itrata  
Inżeniera macedońskiego  wystawione, do dziś dnia i- 
stnieją. Niektóre z nieb są tak ogromne, że sklepienie 
wierzchnie na trzech piętrach kolumn m arm urowych 
podpartem być musiało. W nich mętna i prawie bia^a 
woda z Nilu, ustawała się w krótkim czasie, za pomocą 
warstwy kamieni drobnych wapiennych na dnie cyter­
ny  ułożonych, a mających własność przyciągania osadu 
wapiennego w wodzie znajdującego się. Woda z cytern



o tw oram i czyli s tudniam i dobywana, jest najlepszą, jaką 
w św iec ie  znamy. W r. 1789, P. P ayela iem tr francuz- 
k i, poda ł  n as tępu jącą  statystykę miasta Alexandrji, 
m ieszkańców  8 ,0 00 ,  meczetów 88, cytern  303  zawie­
ra jących  11 ,146 ,000  racji 3 -k i logram ow ych wody, 73 
n o r j i  i k a na łów  4 Statystyka przez P. Bartm ańskie- 
go u łożona w rok u  1844, wynosi 6 0 ,0 0 0  mieszkańców 
w raz  z E u ro p ę jsk ą lu d n o śc ią ,  i5 0  cyt ern zawierających 
14 ,213 ,000  racji wody, czyli 3 5 ,53 2 ,50 0  naszych fu n ­
tów; 2 2 3  ńorji, 63 meczety, a że w czasie Juljusza  Ceza­
ra ,  Alexandrja  liczyła 9QÓ,000 ludności, wypadało  więc 
w przecięciu 4 0 funtów wodyna każdego. A ż e  na osobę 
liczymy 2 5 fu n :  dziennie, resztę 15 liczono na potrzebę  
zwierząt ,  i ra tunek  pożaru.

P rzy jem ności wabiące m n o g ą  Publiczność do Willa- 
nowa, jak tego mieliśmy przykład  ostatniej Niedzieli, 
bez wątpienia powiększy i droga bita, k tó rą  już ro z p o ­
częto kosztem Augusta  H rab iego  Potockiego, dziedzica 
Willanowa ,  Dotąd bowiem d rogę  do Willanowa w u- 
s t ro n iu  nad odnogą  W isły  po łożonego, u trudza ło  na 
w iosnę  i w jesieni błoto, a w ie c ie  dosyć piaszczysta 
p rzes trzeń . Nawet i sta tk iem parow ym  w czasie niskie­
go  stanu wody na Wiśle, t rudny  był do te j majętności 
przystęp . Dzisiaj z najbliższego p unk tu  drogi bitej do 
Piaseczna  wiodącej, na werście 8, za Królikarnią, już 
widziemy drogę now ą wytkniętą i w yznaczoną przez 
Iożen iera  Macieja Buyer. P op ro w ad z ił  j ą  pros to  na 
budow le  Willanowskie'v) pośrodku  drzew niebotycznych 
nastręczających się oku p od różoego .  W tak p ros tym  k ie­
ru n k u  jest dopro w ad zon ą  w Służew ie  na wzniosłe  wy­
brzeża nadw iślańsk ie  panujące  nad ciekącą s t ru g ą  od 
Natolina. Z tego wzgórza w zrok podróżnego  b łąka  się 
p o  sm ugach  um ajonych  i zachwyca się p ięknością  w i­
doku  na rozległe  i urocze okolice poprzedzielane miłe- 
mi gajami; tu Inżen ier  korzys ta ł  z parow u, k tórym ze 
znacznej wysokości wężykiem a łagodnym  spadkiem s p u ­
ścił drogę na ró w n iny  Willanowskie, i, znowu ją p r o ­
s tym  k ierunkiem  doprow adził do wiejskiego sioła Wil- 
lanowskiego  p rzy  sm ętarzu  tym. składzie przeszłości, 
czekającym na przyszłość, gdżie też pożądanego dla sie­
bie wypoczynku używ ają  ś. p. Ignacy i S tanis ław  Potoc­
cy, po tak pracow item  życiu. Zwłoki ich są złożone na 
tym sm ętarzu  w p ięknej Kaplicy, wystawionej przez ś. 
W ojew odzinę  z L ubom irsk ich  S tanisławową Potocką, 
a obecnie ogrodzonej świeżo ukończonym  w formie 
krzyża murena z cegły i dachówki holenderki ułożonej 
w deseń, gustem odznaczającym w całej maję tności  s ta ­
ra nn ość  i opiekę A lexandry  z Potockich H rab iny  A u gu ­
sto wej Potockiej.

W X ięgarn i S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej Nr 
496 ,  jes t g łów ny skład dzieła : Rycerz'Lizdejko, po ­
wieść z czasów Jana Kazimierza, przez au tora  Listopa­
da, w trzech tom ach; cena rs .  3 k. 60. D o trzeciego 
to m u  dodany jes t E pilog , zakończający h is to r ję  osób 
g łów nie  działających w tej powieści; ep ilóg ten  przeda- 
jć  się osobno w powyższej X ięgarn i za k. 10.

Poju trze , dnia 9 b. m. o 11 ej godzinie z rana, znow u 
stosow nie  do ogłoszonego rozkładu jazdy, statek pa ro ­
wy pasażerski, odpłynie  z Warszawy do Zawichostu..
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W czoraj złożono w Redakcji Kur je ra  od M. K. rs .  1 
dla chorej Józefy Linkowskiej,. w dom u Łubieńskich. 
—  Bezimiennie rs . 1 dla Kaleki w domu daw niej  Gry- 
mowskiego, teraz na Lesznie p o d N r e m 6 5 5  m ie szk a ją ­
cego .—  Bezimiennie kop. 30  dla M. Sobieskiej. —  O d 
M. T .  Z. rs . 4  dla W dowy T . Ck:, obciążonej w iekiem 
i ciężkiem kalectwem, przy  ulicy Żelaznej, i rs . 1 dla 
W dowy R. K w iatkow skiej pod N r  1219.

W  dalszym ciągu wiadomości o wycieczkach P. N iko ­
dema Biernackiego, sk rzypka, donosimy Czytelnikom 
naszym z prow incj i ,  iż znakom ity  A rtys ta  ten, d. 16 b. 
m. da koncert  w Włocławku, a 17 w Ciechocinku; na ­
stępnie  jak już wspom nieliśm y, da się słyszeć w Busku, 
Solcu  i Kielcach.

Onegdaj, F ranciszek  Crabowski, czeladnik szewcki, 
pod N r  2 7 7 7 a  zamieszkały, kąpiąc się w Wiśle  w p ro s t  
ulicy Tamka, wyszedł za obręb  w ytkniętego miejsca, a 
natrafiwszy na g łębinę, u toną ł .

Wczoraj około  godziny 2giej z południa ,  naw idziła  
W arszawę  burza połączona z deszczem. S ku tk iem  tej 

burzy, jeden galar  z łaz ienkam i od s trony  Pragi, p o r ­
wany został od brzegu, i poniesiony aż na środek rzeki.  
W kró tce  wszakże po uspokojen iu  wichru , p rzycho lo -  
w ano  go na swoje miejsce.

M am h o n o r  zawiadomić Szanow ną  Publiczność, iż 
ukończywszy Kursa nauki dentystyki w Berlinie, i w ce­
lu  zupełnego wydoskonalenia się, zwiedziłem inne zna­
czniejsze miasta Europy, p rzybyłem  do W arszawy  z a o ­
patrzywszy się w najdoskonalsze i najnow szego w yn a­
lazku m ater ja ły ,  a m ianow ic ie :  zęby em aljow ane f a -  
ryzkie, t ran sp a ren to w e / !merykańskie, szaroierow e Lon­
dyńskie, n o w e Angielskie  złoto do p lom bow ania  zę­
bów , za trw ałość  których zaręczam na la t 12; m assy  
do sztucznych nosów  i podniebień, i inne m ater ja ły  s ł u ­
żące do tej sztuki.  W yrab iam  pojedyńcze zęby  i całe 
szczęki z kości hippopotamowej i walrosowej, bez p o m o ­
cy sprężyn i k lam rów  złotych, za trw ałość  k tórych z a rę ­
czam na lat 8; posiadam znajom ość najnow szego  wy­
nalazku Anglika Murfego, w praw ian ia  całego g a r n i tu ­
ru  górnych  i dolnych zębów na złotej piacie, t rw a ło  
u trzym ujących  się, jedynie za pom ocą pow ietrza , bez 
bólu. W ykonyw am  wszelkie operacje dentystyczne, p o ­
siadam sposób  uśm ierzania  gw ałtow nego  bolu  zębów, 
oczyszczania onych i konserw ow ania .  P rzy jm u ję  wizy­
ty od rana do godz: lsze j ,  i po po łudniu  od 3ciej do 7ej. 
U bogim  zaś udzielam pomocy rano  d o g o d z :1 0 te j  bez­
płatnie, i wszelkie zapisywane przeżeranie recepty, p rz y j­
m u ję  na koszt w łasny. Mieszkam na K rak o :-P rzedm :,  
obok Kościoła  Śgo K r z y ż a , nad cu k ie rn ią  P. Klopferta, 
N ro 4 07 ,  do dnia 8go b. m.; a potem będę m ieszka ł pod 
N r  4 1 6  przy tejże ulicy, w dom u W. Kirkowa, na Iszera 
p ię trze .—  F e lix  Ziemiański, w ykwalif ikowany i pa ten­
tow any przez C e s a r s k o -Petersburgską  M edyko-Chirur- 
giczną Akademję , Dentysta.

Kantor Loterji i  Wexlu, A lexan d ra  Giwartowskiego, 
przen iesionym  zosta ł  do domu Pana Lipkau  przy ulicy 
MiodowejN° 489c, naprzeciw Sądu Appelllacyjnegó.

M iło  jes t zaiste być świadkiem gdy rodzimy ta/erit, 
sprawiedliw ie ocen ionym  b y w a , ' i  zasłużoną swoich
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prac odbiera nagrodę, natenczas w sercach naszych, ro­
dzi się rodzaj dumy, i to pocieszające, słodkie przeko­
nanie, że niepozostaliśmy zainnem i, że i u nas nie jeden 
zajaśniał mąż, na chlubę sztok pięknych. Takiej to dla 
każdego przyjemnej chwili byliśmy świadkami wczoraj 
w Teatrze Wielkim, gdy znany, i pełen talentu nasz 
Ignacy D o b rzy ń sk i,  po raz pierwszy ukazał się przed 
dyrektorskim pulpitem, aby zająć osierocone miejsce  
po ś. p. Tom aszu N ideckim ; skoro go Publiczność uj­
rzała, kilkakrotnie powtórzony grzmot oklasków, po­
w itał nowego Dyrektora Opery, i był zarazem dow o­
dem jak chętnie nasza Publiczność, wita rzeczywisty ta­
lent w dziedzinie sztuki. Opera R o b ert D ja b e l dyrygo­
wana przez P. D o b rzyń sk ieg o , z młodzieńczym zapa­
łem , z głęboką znajomością muzyki, wykonaną była 
wzorowo; Publiczność nie szczędziła też oznak swego  
zadowolenia; a nagradzając pierwszą pracę dyrygują­
cego, trzykrotnie zaszczyciła go przywołaniem. Przy­
wołani oraz zostali: Panna R w a li  7-kroć, Panna Fal- 
le s i ,  PP. Ciaffei i Anconi po 3-kroć. Teatr był na 
pełniony.

Kurs w czorajszy: zap ó l- im p e r ja ly ,  dają rs. 5  k. 1 T /z ;  
za d u k a ty  hol: now e ważne, dają rs. 2  k. 97 1/ 2?, 
z a s t:  nowe, za 100 zł.-, dają rs. 15 k. 7 1/ 2, w artość ku­
ponu kop. 273.

W dniu 8  z. m. we wsi O żarkach  Pow: Ł o m żyń sk im , 
włościanin Jan D u tow sk i, od uderzenia piorunu na miej­
scu życie p ostrad a ły -  Z tejże przyczyny śmierć ponio­
sła  6cio-letnia córka rolnika, w kolonji L u dw ików  Pow: 
P io trk o w sk im  zamieszkałego.

W K a za n iu  otwartą została d. 11 Maja r. b. wysta­
wa produktów rolniczych.

Z lepszą pogodą w A n g lji  i we F ran cji, ustała bojaźń 
o los  zbiorów, a że zniszczenia nigdzie w zbożach nie 
było, więc i targi zbożowe w nowe wpadły odrętwienie.  
W L ondynie  w zeszły Poniedziałek znaczna część kra­
jowych dowozów została niesprzedaną, a na zagrani­
czne ziarno, w bardzo małych partjach, i to po zniżonej 
cenie, można było znaleźć kupca. —  We F ra n c ji  ró­
wnież ruch targowy zupełnie został wstrzymany, spe­
kulanci cofnęli się, a znaczny liwerunek dla wojska 
przyjęto po niżej cen targowych. —  Targi B e lg ijsk ie  
obniżyły się, a w H olandji, H am bu rgu  i innych portach, 
nader ograniczone tranzakcje miały miejsce. —  Na 
G d a ń sk ie j  giełdzie także obrot interesów był mały. 
Kupcy w skutek wiadomości z A n g lji  i F ra n cji, nie- 
chcieli w nowe wchodzić interesa. Z y to  najmniejszej nie 
zwracało uwagi, a niepomyślne z krajów konsumcyj-  
nych doniesienia, zdecydowały sprzedaż dwóchset kil - 
kudziesiąciu łasztów przytęchłego żyta, w przecięciu po 
2 4 0  guld: za .łaszt. Za parę partji p sz e n ic y  bużnej wy­
jątkowej piękności i wagi, zapłacono 480  gul: za łaszt. 
W ogóle za p sze n ic ę  wagi od 125 do 132 f. h. płacono  
3 6 5  do 4 8 0  gul:, za korzec więc Warsz: od rs. 4  k. 12 do 
rs. 5  k. 4 1 i /2. Za łaszt ż y ta  wagi od 117 do 120 f. h. 
płacono 2 4 0  guldenów, za nasz więc korzec rs. 2 kop: 
7 3 1/ 2 .—  G dań sk  du ia2go Lipca 1852 r . —  M akow ski, 
K en d zio r e t Comp:.

A n g l j a . —  Posiedzenia Parlamentu zamknięte zo­
stały przez R rólow ę osobiście. W  mowie tronowej K ró­
lowa wspomina o przyjaźni pomiędzy A n glją  a innemi 
mocarstwami, o załatwieniu kwestji e g ip s k ie j  i d u ń ­
s k ie j,  o wzięciu R an gu n . W końcu Królowa zapowia­
da, że ma-zamiar natychmiast rozwiązać parlament i 
wyraża nadziej#-że nowa Izba popierać będzie instytu­
cje protestanckie.— Pomim o ciągłego ze wszystkich  
stron wychodztwa do A m eryk i, muostwo kosiarzy  
ir la n d zk ic h  przybywa na żniwa do A nglji; uważano, 
że sąm niej  odbartemi jak zw jkle i mniej do szynków  
uczęszczają; przypisują to zbawiennym wpływom  w olne­
go handlu. —  W zachodniej stronie I r la n d ji  zjawiła  
się już zeraza kartofli. —  Iutronizacja Dra Cullen  na 
stolicę Arcy-Biskupią w D u blin ie , odbyła się w d. 2 9  z. 
m . w Kościele d u b liń sk im  Nawiedzenia. Następnego  
dnia Arcy-Biskup miał poświęcić nową Kaplicę.  ̂

A u s t e j a .—  Cesarz wezwał do P e sz tu  Ministrów  
wojny i handlu; Minister spraw wewnętrznych ciągle  
w W ęgrzech  b e w i .—  Kordon wojskowy na granicach  
Królestwa L om bardzko -W en eck iego , został zwinięty. 
—  Wkrótce spodziewają się postanowień regulujących  
stanowczo i ostatecznie stosunki pomiędzy wieśniaka­
mi a właścicielami roluemi; prawo o uwłaszczeniu w ło ­
ścian w W ęgrzech , jest już prawie gotowem.

F b a r c j a . P a ry ż  Ig o  L ipca . —  Wiele zajmują się tu­
taj projektami do praw przygotowanemi przez Radę sta­
nu na przyszłe posiedzenia; mówią o prawie, o przysię­
głych i o komorach. Prezydentsam zajmuje się planem  
urządzenia rezerw armji w taki sposób, by kassy armjl 
zmniejszyć można było, zaprowadzając przez to oszczę­
dności konieczne, bez zmniejszenia jednak sił armji; 
Prezydent kilku Jenerałom polecił zajęcie się tym pro­
jektem. —  M onitor już wychodzi w nowej formie, i 
prenumeratorowie mu przybywają; ma on wszystko co 

' mają inne dzienniki, z wyjątkiemtylko feljetonu i donie­
sień; dzienniki rządowe nie zbyt są zadowolone z tej 
konkurencji.—  Senatorowie pojęli, że takt niepozwala 
im powstawać przeciw poprawie Izby zmieniającej po­
zycję ich uposażeń; zresztą nie zmienia to wcale stanu 
rzeczy.—  Deputaci niezależui zebrali się przed wyjaz­
dem, by ułożyć sprawozdanie do swych wyborców,  
i porozumieć się co do treści.— Według Tim es, u k ła­
dy o skojarzenie obu gałęzi domu B urbonów , zerwane-  
mi zostały.—  Gwardja nar: odbywa próby z bębnami 
płaskiemi nowego wynalazku, nader lekkiemi.—  D zien ­
niki donoszą tu o czynie pełnym odwagi młodej damy, 
która wstrzymaniem za cugle parę koni, ocaliła życie 
swej malce, przechodzącej właśnie ulicą; bohaterka ta 
jest P olką; dzienniki nazywały ją Hrabiną K.

N ie m c y .—  Z F rankfurtu  donoszą, że Panu T h iers  w ł a ­
dze s z w a jc a r sk ie  nie pozwoliły pozostać w kantonie  
W a a d l i rozkazały mu w głąb kraju wyjechać; P .T h ie rs  

w olał udać się do N iem i c lub D elg ji. —  . Rom issja  
związkowa do przejrzenia ustaw państw n iem ieck ich  
mianowana przy b u n d esta g u , została przedłużoną na  
czas nieograniczony.— Król f  r u s k i  zwiedzał Kolonję 
i Bonn.



—  929 —

P r o s y .  —  K r ó l  m i a n o w a ł  P .  v. Rosenberg-Lipiń- 
skiego, D y r e k t o r a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m ­
s k i e g o  ( L a n d s c h a f t ) ,  K a w a l e r e m  o r d e r u  Orła czerwo­
nego k l :  I l l e j  i  k o k a r d ą .

W ł o c h y . —  Z  p o w o d u  r o c z n i c y  w s t ą p i e n i a  n a t r o n  
P j o s a  I X ,  k t ó r ą  w Rzym ie  o ś w i e t l e n i e m  n i e k t ó r y c h  g m a ­
c h ó w  o b c h o d z o n o ,  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  że o d  p o w r o t u  z Por- 
łio i  P a p i e ż  g ł ó w n i e  p o ś w i ę c i ł  się s p r a w o m  K o ś c i o ł a  a  
m i a n o w i c i e  m i s j o m  z a g r a n i c z n y m .  O d  t e g o  c z a s u  m n ó ­
s t w o  n o w y c h  A p o s t o l s k i c h  W i k a r j u s z ó w ,  z a p r o w a d z i ł  
j a k  w Hercegowinie, ss-kokonor ( C h i n a c h ) ,  w p ó ł n o ­
c n e j  Koehinchinie, w Kambodża, Bengalu, Myssore, 
H yderabad , Kap, Madagaskarze, n a  b r z e g a c h  Afryki, 
i t .  d.  —i- W  Toskanji W .  X i ą ż ę  m a  z a m i a r  z a p r o w a ­
dz ić  R a d ę  d w o r u ,  k t ó r a  z a j m o w a ć  s ię  b ę d z i e  w y p r a c o ­
w a n i e m  p r a w  o r g a n i c z n y c h  i s k ł a d a ć  z t rz e c h  R a d c ó w .  
—  W e  Florencji dz ień Ś g o  J a n a  o b c h o d z o n o  z z w y k ł ą  
u r o c z y s t o ś c i ą ;  W.  X i ą ż ę  z r o d z i n ą  ta k ż e  m i a ł  w tej  u-  
r o c z y s t o ś c i  udz i a ł .  —  W  Castel-GandoD  n a d  j e z i o r e m  
Albano, z w y k ł e j  r e z y d e n c j i  l e t n i e j  P a p i e ż a ,  r o b i ą  p r z y ­
g o t o w a n i a  na  pr z y j ę c i e  O j c a  S g o ,  k t ó r y  t a m  z j edz ie  po  
ś w i ę c i e  A p o s t o ł ó w  P i o t r a  i P a w ł a .  W ł a ś c i c i e l o m  
w i n n i c  o k o ł o  b r a m y  Son Pranzio  p o d  Rzymem  z a p o ­
w i e d z i a n o ,  że p o  w i n o b r a n i u  m a j ą  z s w y c h  g r u n t ó w  i 
d o m ó w  u s t ą p i ć  za  s t o s o w n e m  w y n a g r o d z e n i e m ;  Fran­
cuzi c h c ą  w z n i e ś ć  f o r t y f i ka c j e  o d o s o b n i o n e  n a  t y c h  
w z g ó r z a c h . —  W  Turynie  p r a w o  o  m a ł ż e ń s t w i e  z a t wi e r -  
d z o n e m  z a p e w n e  z o s t a n i e  p r z e z  I zbę  d e p u t o w a n y c h  zna -  

* k o r n i t ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  a le  do  s e n a t u  w t y m  r o k u  n i e  d o j ­
dzie .  S e n a t u  K o m i s s j a  z a p r o j e k t o w a ł a  w a ż n e  z m i a n y  
w p r o j e k c i e  o  p o d a t k u  o s o b i s t y m  i o d  r u c h o m o ś c i ;  p r o ­
j e k t  z a p e w n e  c o f n i ę t y m  z o s t a n i e ,  a to  n i e p o z w o l i  z a p r o ­
w a d z i ć  r ó w n o w a g i  w  bud ż e c i e .

R o z m a i t o ś c i . —  P o d c z a s  p o d r ó ż y  A d m i r a ł a  d'Umont 
d ’Urville n a o k o ł o  ś w i a t a ,  na  o k r ę c i e  z n a j d o w a ł  s ię  u c z o ­
n y  Francuz, k t ó r y  z b i e r a ł  o s o b l i w o ś c i  z o o l o g i c z n e ,  b o ­
t a n i c z n e  i i n n e ,  w e  w s z y s t k i c h  p u u k t a e h ,  gdz ie  t y l ko  
z a w i t a ł a  f l o ty l la .  P o m i ę d z y  i n n e r a i ,  u c z o n y  p r a g n ą ł  
z r o b i ć  s o b i e  k o l l e k c j ę  c z a s z ek  l u d ó w  z a m i e s z k u j ą c y c h  
w y s p y  Oceanu Spokojnego. P r z y b y w s z y  wi ęc  na  jednę  
z ty ch  w y s p ,  z a p r o p o n o w a ł  dzikiemu, k t ó r y  by ł ,  j a k  
s ię  z da je ,  W ł a d z c ą  g r o m a d y ,  i ż by  u s t ą p i ł  m u  za u m ó ­
w i o n ą  n a g r o d ą ,  s k ł a d a j ą c ą  s ię  z p a c i o r k ó w ,  l u s t e r e k ,  
i  t .  p. ,  l e ż ą c ą  o b o k  n i c h  n a  z iemi  i fd o b r z e  z a k o n s e r w o ­
w a n ą  c z a s z k ę .  D z i k i  w ż a de n  s p o s ó b  n i e  c h c i a ł  n a  to  
p r z y s t a ć ,  j e d n a k ż e  w i d o k  b ł y s k o t e k  w p r a w i a ł  go  w o d u ­
r z e n i e ;  u k ł a d y  r o z e s z ł y  s ię  bez s k u t k u ;  n a z a j u t r z  p o ­
w t ó r n a  n a g r o d a ,  n a  t r z e c i  dz ień toż  s a m p ;  w k o ń c u  

1 c h c i w o ś ć  p r z e m o g ł a ,  j e d n a k ż e  n ie  c h c ą c  d o p u ś c i ć  s ię 
n i e u c z c i w e g o  t a r g u  o c z a s z k ę  z m a r ł e g o ,  bez w i e l k i e g o  
n a m y s ł u ,  u c i ą ł  g ł o w ę  j e d n e m u  ze s w y c h  d w o r z a n ,  i za ­
k r w a w i o n ą  i d r g a j ą c c ą  o f i a r o w a ł  p r z e r a ż o n e m u  Fran­
cuzowi. —  T r z e c i  t o m  Historji rewolucji Francuzkiej 
L u d w i k a  Blanc, któi iy o b e c n i e  w y s z e dł  n a  w i d o k  p u b l i ­
c z n y ,  n o s i  n a  n a j w i d o c z n i e j s z e m  m i e j s c u ,  a m i a n o w i c i e  
n a  ka r c i e  t y t u ł o w e j  n a p i s ,  k t ó r y  je dynie  m o ż n a  p r z y p i ­
s a ć  r o z t a r g n i e n i u  w y d a w c y ,  a k t ó r y  j e d n a k ż e  p r z y s z ł y c h  
h i s t o r y k ó w  o  o b e c n e j  e p o c e  p i s zą cy ch ,  w w i e l k i  k ł o p o t  
w p r o w a d z i ć  m o ż e ,  a l b o w i e m  w y d r u k o w a n o  te  w y r a z y :

» Wydanie francuzkie, odbite w Paryżu w oczach sa­
mego a u t o r a U w a g a  ta  z r o b i o n a  j e s t  z a p e w n e  d l a  
z d y s k r e d y t o w a n i a  w y d a ń  z a g r a n i c z n y c h ;  l ecz  w p r z y s z ł o ­
śc i  d o c h o d z i ć  b ę d ą ,  j nk  s ię  to s tać  m o g ł o ,  że P .  L u d w i k  
Blanc, o k t ó r y m  s ą d z o n o ,  że w r.  1 8 5 2  s i e d z i a ł  j a k o  
w y g n a n i e c  w  Londynie, m ó g ł  ka z a ć  od bi ć  w P aryżu9 
w  s w e j  o b e c n o ś c i ,  w y d a n i e  t e g o  dz ie ła .  M o ż n a b y  p r z y ­
p u s z c z a ć ,  że  p o m y l i ł  p o s z u k i w a n i a  pol ic j i ,  i że w t e d y  
g d y  f a ł s z y w e  r a p p o r t a  ś w i a d c z y ł y  o  je go  o b e c n o ś c i  
w Londynie, o n  j ak  n s j p r z y z w o i c i e j  p r z e b y w a ł  w P a ­
ryżu . I l eż  r ó ż n y c h  p r z y p u s z c z e ń  i d o m y s ł ó w ,  z p o w o  ­
d u  j e d n e j  o m y ł k i  d r u k a r s k i e j .  —  J e d e n  z zak ł ada ją cych;  
s i ę  t e g o  r o k u  n a  w y ś c i g a c h  w Derby  i Epsom, w y g r a ł  
3 0 , 0 0 0  d u k a t ó w . —  Jan  i Piotr wy j e ż d ż a l i  k o l e j ą  ż e l a ­
z n ą  j e d n y m  p o c i ą g i e m .  P r z y  k u p n i e  b i l e t ó w ,  r z e a ł  Jan 
d o  Piotra: » J a  w e z m ę  pierw szą  k l a s s ę ,  b o  m n i e  b s r -  
dz o  pilno.''’ » J a k  ci s ię  p o d o b a ” , o d r z e k ł  Piotr , » ja  
w e z m ę  trzecią, b o  m i  s ię  nie  s p i e s z y . ”  

S Z A R A D A .
Trzecia, i druga  w  ziem i, a jed n a k  nie ro śn ie ,
Choć się  w k o ło  niej w szy s tk o  z ieleni rad o śn ie ;
Pierw sze trzecie  w  ub iorze  po trzeb n e , kon ieczne, 
W szys tk ie  na p ierw sze  trzecie , b ardzo  u ży teczn e .

(Z esz ła  S za rad a  Uiszczenie).

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
B ernhard  Jćz: Oby: zG u m in a  n r  482 ; K orzeniow ska Mon: żona R . 

S ta :, w ra z  z c ó rk ą  H anna, z L i tw y  n r  614 ; X . L isiecki Mich: P le b a n  
z  S tęży cy  n r  625 ; L anci F rań : M arja  Bndow: z W iedn ia  n r 410 ; Ł u ­
bieński S tan: H r. z M łodzianow a; O stro róg  W a le r ja H r. z P rz y łę k a ;  
X ż n a  S zacbow ska  Z ofja  W dow a po R adcy S tan u , X ż ę  Szaehow ski 
R ad: Hono:, i S p e re r Rz: R. S. Dok:, z P e te rsb u rg a ; S ta rz y ń sk i K azi: 
H r. z P ię tk o w a ; W 'oj Ciechowski D aniel P a tro n  z L ublina  n r 625 .

W yjechali:  B arth  A niela Ż ona D yr: S zkó ł P rusk ich  do W ro c ła ­
w ia ; C zarneck i Aug: Oby: do Gub: W o ły ń sk ie j; K rem ky Hen: Kup: 
do Berlina; K ietliński F ran : Oby: do C esa rs tw a; N akielski B artłom iej 
E m e ry t do Dieppe; R adyńsk i K acper, R adca D w o ru ,N acz :O d d z:w  B . 
P ., do N ow ogrodu W ołyńsk iego ; So łtyk  F ran : O by: do P ias to w a; V i­
dal L u d w ik , Nacz: K or: Z ag r: w  B. P ..  do G ubernji W ołyńsk iej.

D O J I I E S I K N I A .
W  dniu 2 '(1 5 )  L ip ca  r .  b . 1852  od godziny lO ej z ra n a , p rz e z  

pub liczną lic y ta c ję  p rzed  Soterem  C hałubińskim  R ejentem  O k ręg u  
B rzezińskiego, w  jego  K ancella rji w  m ieście O kręgow cm  B rzez i­
n y  o m ilę od stac ji drogi żelaznej R ogów , sp rzedane  z o sta n ą  o s ta ­
teczn ie  DOBRA ZIEM SK IE ŻEROM IN , w  O kręgu  i Pcie  P io trk o ­
w sk im , Gub: W a rsz :, o l ’/a  mili od s tac ji drogi żelazne j B aby  i  
ty le ż  od s tac ji drogi żelaznej R okiciny, o m il 3  od m iasta P io trk o ­
w a , o 3 m il od m iasta Ł odzi, o m il 2 od m iasta  P ab ian ic  le ż ąc e . 
O gólna roz leg łość  tych  dóbr w ynosi w łók  53 m org 1 3 , p r : |  1161 
m ia ry  n. p ., a  w  te j je s t  la su  sosnow ego pom ięszanego z d ęb in ą  i 
inricm d rzow em  po w ięk sze j części budulcow ego m org 4 3 0 , p r :  6 8 , 
łą k  m org  21 0  pr: 183. W łośc ian ie  i m ły n a rz  z a jm u ją  w  ogóle m org  
2 0 4 , p r: 1 5 0 ;p ań szczy zn y  sprzęża jne j j e s t  r o c z n ie d n i l4 5 6 ,  p ieszej 
dni 2 ,'777; budow le  w  dobrym  stan ie, po n a jw ięk sze j części m u­
ro w an e  z  ceg ły  palonej, gontam i lub  d ach ó w k ą  k ry te ,  niedaw no 
w y staw io n e , ja k o  to :  dw ór bardzo w ygodny , o w cza rn ia , holen- 
d e rn ia , szopa, sp ichrz z obszernem i p iw nicam i, go rze ln ia , d rw a l-  
n ia i ch lew y; su szarn ia  sk lepiona, lodow nia , ob o ra , czw o rak i, k a r ­
czm a za jezd n a , stodo ła  i s ta jn ia .—  W  ty m  te rm in ie  to je s t  dnią 3  
(1 5 )  L ipca  1 8 5 2  r. za raz  po stanow czem  p rzysądzen iu  dóbr Ż e- 
rom ina, odbędzie się w  K ancellarji R ejen ta  O kręgu  Brzezińskiego 
ja k  w y ż e j, lic y tac ja  oddzielna na A P P A R A T  GOP.ZELANV 
z w szelk iem i rek w izy tam i, naczyniam i b row arnem i i kotłem  mie­
dzianym  do gotow ania  p iw a, w  dobrach Żerom inie istn ie jący , 
k tó ry  to  a p p ara t prócz kotła  w edle rachunku  fabrykan ta  L. Herr 
z  Z g ie rza , z  d. 16  L istopada  1850 r. w ra z  z cyną i mosiądzem 
w a ż y ł fun tęw  6 ,1 2 9 . D obra na sp rzedaż  w ystaw ione w raz  z ap
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parałem  gorzelanym, należą ćfo małoletniej usamowolnionej, oraz 
do pełnoletnich Sukcessorów E rnesta Krapacz; sprzedaż ich ma 
miejsce w  wykonaniu w yroku Sądu Appellacyjnego potw ierdza­
jącego  uchw alę rady  familijnej. L icytacja dóbr Żeromina roz­
pocznie się od summy rsr . 26 ,965  kop. 50; vadium wynosi rsr. 
6 ,000. P rz y  gruncie pozostanie pożyczka Towa; Kredyt: Ziem­
skiego około rs r . 4 ,500 , niemniej dwie kaucje wynoszące rsr. 
4 ,070. L icytacja apparatu gorzelanegó z rekw izytam i i naczy­
niami brow arnem i, rozpocznie się od summy rsr. 1 ,672 kop. 10, 
a  vadium w  ilości rsr. 150 je s t wymagalne. W arunki sprzedaży 
dóbr Żerom ina, oraz A pparatu, przejrzane być mogą w  Brzezi­
nach, w  Kancełlarji Rejenta Chałubińskiego, i w tamecznym S ą­
dzie Pokoju.

Potrzebnym  jpst M tA lM E Ż  na jednego konia, byle w dobrym 
stanie, leżący , lub stojący. Ktoby takow y miał do zbycia, niech 
nadeśle wiadomość do Drukarni K urjera.

-jOTraępcgS®, Pozostałe jeszcze z przyprowadzonych z O w czar- 
ni rodowej P. Lipskiego w W . X . Poznańskiem, 19 

syfjp f f i L a .  TRYKÓW , znajdują się do n ab ic ia  w e wsi Bli- 
‘ "  -  zne pod W arszaw ą, za rogatkam i W olskiemi, na
praw o od szosy w iorst 5, w cenach po zniżeniu stale oznaczo­
nych, od 150 do 900 fl.

^  usin lun pięć j ^ w n tu u L  na iszem  p iętrze, w  domu m  
* p r z y  ulicy Daniłowiczowskiej Nro 619/io; ż Kuchnią Óngiel-% 

- n u J i —  i . -  i -  Wiadoftiość a  W łaści-. ską, P iw nicą, etc., do wynajęcia, 
/cielą domu.

D O M  narożny trzy-p iętrow y, na gruncie dziedzi­
cznym położony, przy  rogu ulicy F re ta  i Nowego-Mia- 
sta pod N rs 0 6 , je s t z wolnej ręk i do sprzedania. W ia- 
mość na miejscu.

F A B R Y K A  L U S T E R
BRACI  L E S S E R ,

? p r z y  p la c u  K rasińsk ich ,
I  Ma honor donieść, iż ( i L Ó W A T  S H f c ł l l  jej. za w sze  
|o p a trzo n y  w kompletny assortym ent w yborow ych L U S T E R i  
jw e  wszystkich rozmiarach bez ram , w  ramach złoconych, pą-» 
jlisandrow ych, mahoniowych, oraz rzeźbą zdobnych; obecnieĄ  
m a k  p o w ięk szo n y  został, iż wszelkim wymaganiom tak pod | 
•"względem cen, jako  i piękności szkieł, tudzież dobroci i wy-^J 

5|tw orności ram, zadość uczynić je s t w  stanie. fpj
»jj Znajdzie tam każdy co pragnie, od Lusterka za parę złotych, 
S a ż  do Zw ierciadła za Rsr: 900 .—  Taipźe dostać można rozm ai-|3 
Jętych tualet damskich i tru n ic a u , w  najświeższych fasonach.— $  
khFabryka przyjm uje także reparacje uszkodzonych Luster; nie-K 
^fmniej wszelkie obstalunki tak na prowincję, jakoteż do Cesar-Y* 

twą Rossyjskiego, z najw iększą akuratnością uskutecznia.

Pod N r 1343 przy ulicy Sto-Krzyzkięj, 
założyłem w arsz ta t VVYROB0W ŚLU­
SARSKO - GALANTERYJNYCH, z. któ­
rym  polecam się łaskaw ej Publiczności; 
mam zaszczyt zapewnić, źe w szelkie, ob­
stalunki na czas umówiony wykonane bę­
dą; gotowe zaś w yroby  są  do nabycia 

po cenach umiarkowanych, a m ianow icie: Dzwonki pokojowe w te­
raźniejszym  najwygodniejszym guście, Sprach-rury , Szkatuły że­
lazne i Zamki do szkatuł, spichrzy, spiżarń, sztuczne zasuwy i 
zatrzaski do drzwi pokojowych. Cechy do znaczenia drzew lub 
byd ła , Okucia pałacowe i t. p., które są wyrobione z dobrego że­
laza , stali i mosiądzu, iż po przekonaniu się Sz: Publicz: z mo­
je j roboty, że będę zasługiwał nn dalsze ich względy. —  Józef 
D a d u n .

R sr. 2 ,100, są do wypożyczenia W każdym czasie, 
na ls z y  N r hipoteki Domu murowanego w W arszaw ie, 
bez pośrednictwa faktorów. Wiadomość poWźiąść mo­
żna przy ulicy Elektoralnej, w Aptece W . Saskiego.

Nieruchomości w W arszaw ie za rogatkam i W olskiemi 
pod Nr 3106 b, 3106 f f  i 3106 jpg'-położone, do m. W ar- 

|;;;!|'!i![ szaw y należące, sprzedane zostaną w drodze działów, 
przez publiczną licy tację w d. 3 /15  Lipca r. h. o godz: 

4ej z południa, w T ryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arszaw ie p rzy  ul: 
Długiej pod Nr 549. Chęć kupna m ający takow ych, jó st obowią­
zany złożyć wadjum rs r . 300, a w arunki sprzedaży takow ych, 
przejrzeć można w Kancel: P isarza tegoż T ryb: W ydz: 3.

Chlubnie znany megó w ynalazku SYROP SŁO­
DOW Y, z tegorocznego świeżego Marcowego Sło­
du, nader skuteczny przeciw  kaszlom, chrypce, 
zaflegmaeeniu piersi, cierpieniom gardłow ym , jest 
do nabycia codzień św ieży, i zawsze jednakie p rzy ­
mioty posiadający, w Cukierni mojej p rzy  ulicy 
Miodowej pod N r 484, naprzeciw  Rządu Guber- 
njalnego. —r  NB. Tylko ten SYROP istotnie z mo­
je j Cukierni pochodzi, k tóry  je s t opatrzony pie­
częcią. —  C. W ed e l.

SKŁAD MARERACY, TAPICERA K. BREK, w W arsz a -4  
/w ie  przy  ulicy Sto-Jaóskiej, w prost Zamku, w domu P. F ajst,'?  
I) pod Nr 32 od la t kilku exystu jący , mam zaszczyt donieść Szan:(l 
c  Publiczności, iż w Składzie moim są  do nabycia W IA T E R A -\  
| C E  na sprężynach, na samych włosach z morskiej traw y , o - l | 
© raz Sienniki i Poduszki skórzane; z MEBLI: Fotele i Kozetki;© 
j\ty ch  wszystkich przedmiotów cena jak  najum iarkowańsza; zaA 
Ydobroć Tow arów  i świeżość w łosów , każą właścicielowi mieĆY 
ijnadzicję , doznawania dalszych względów Szano: Publiczności.A 
a W tyniże Składzie przyjm ują się wszelkie obstalunki na ro b o -* 
^)ty Tapicerskie. ^
© - »  ^  żgr.

Na Dobra w  Gub: W arszaw skiej położone, w artości 
rsr . 30 ,000 , potrzebną jes t pożyczka rs. 4 ,500 na ls z y  
N r po Tow: Kredyt:, i ty leż na p ierw szą połowę w ar­
tości Domu murowanego w W arszaw ie, z cw ikcją na 

dobrach. Ktohy takow e miał do ulokowania, niech się zgłosi na 
Sew erynów  do domu Hr. Uruskiego, na 2gie piętro , pod Nr 24 
stancji, z raria do godz: 7ej, i po południu od 3 do 6ej.—  Tamże jes t 
DZIERŻAW A D óbr, mil 6 odległych od W arszaw y, do odstąpienia 
na la t 9.

Różne FO RTEPIA N Y , są do najęcia lub sprzeddnia, 
- C K —!  pod N r 617 przy  ulicy Daniłowiczowskiej w  domu Bi- 
■  -----  bljoteką Załuskich zwanym, w korpusie w  drugiej sie­
ni, na lm  piętrze.

D obra CISNĄ i RABBE, leżące w Galicji w  Obwodzie Sano­
ckim, 3 mile od miasta Liska, a 1 /4  mili od granicy W ęg ier­
skiej, m ające F abrykę żelaza, 8985 morgów lasu, około 434 m. 
pola, 295 m. łąk , i 155 m. pastw isk, są z wolnej ręki do sprze­
dania. Wiadomość można powziąść we Lwowie u W łaściciela pod 
N r 21, na Nowym Swiecie, lub u W . Tustanowskiego Adwoka­
ta  krajowego, przy  ulicy Jezuickiej pod N r 147.

Źnaczny zbiór wyborowych DZIEŁ i ROMANSÓW illuśtro- 
wanycb, w  języku  francuzkim, złożono w Składzie Rozmaitości 
M. Konopackiego w domu Tow: Dobr: Nr 370; znacznie zniżona ce­
na sklepowa tychże D zieł,1 podaje miłośnikom lite ra tu ry  sposo­
bność łatw ego ich nabycia.

USACłAaYIłi STROJÓW , od la t kilku exy- 
stu jący  w korzystpem  miejscu, w raz  z Dominami i Ubio- 
rami Krakowskiemi, je s t do sprzedania. W iadomość 

w  D rukarni Kurjera.
FORTEPIAN z  fabryki Bucholtza, w  zupełnie do­

brym  stanic, szczególniej ma głos mócny i przyje­
mny, je s t do sprzedania ża rsr. 30. Wiadomość po­
wziąść można w domu pod Nrem 1681 p rzy  ulicy 

Ghożej.
BIBLJĘ Marcina L utra, (dla W yznaw ców  tegoż w yznania), 

w języku  niemieckim z r. 1720, z rycinami; oraz Dykcionarz Kna- 
pijusza, złożopo do zbycia w Składzie Rozmaitości M. Konopackie­
go w  domu Tow: Dobr: N r 370.—  T am żejest jeszcze m ała liczba 
ekemp: ROMANSÓW Franc: ilustrowanych.



Pod Nr 380 p rzy  ulicy Krako:-Przedm: naprzeciw Poczty, są  
do w ynajęcia w  każdym czasie, miesięcznie, kw artalnie lub ro ­
cznic, za cenę zniżoną, MIESZKANIA n astępu jące: a) P ie r­
wsze piętro całe, z trzem a obszernemi Pokojami, do k tó rycli są  
dw a wchody, Kuchenka, Piwnica i Drwalnia. j)) Pokój fronto­
w y o 3ch oknach na 3m piętrze: z przepierzeniem, do którego 
może być dodana Kuchenka.—  Pod tym samym Nrem mogą być 
pomieszczeni Uczniowie na stole i stancji, z zapewnieniem macie­
rzyńskiej opieki i wszelkiej naukowej pomocy. W iadomość u 
W łaściciela domu na 3m piętrze.

gT 5  Z powodu w yjazdu, są do sprzedania MEBLE, Kana­
pa, Fotele, Szesląg; palisandrowe, safjjmem pokryte, oraz nowe 
Meble, p rzy  ulicy Śtó-Krzyzkiej pod N r 1345, w  bramie na lin  
p iętrze, na prawo.

C ztery POKOJE, z Kuchaią ang:, Sp iżarką, P iw nicą i Komór­
k ą , są do najęcia w każdym czasie, naprzeciw  Kościoła S. Ale­
xandra, pierw szy dom wchodząc w Alee pod N r 1675. W iado­
mość u Gospodarza.     ---

FABRVHA PODLEWANIA LIISWEIŁ

D. M. SILBERBERGA,
p rzy  ulicy Nalewki N ro  2247a, w  domu P. Libasa,

Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż ja k  z w y k le ,!
|  tak  i teraz p rzy  nadchodzącym kw arta le , przysposobiła w  ob- i 

ł  szernych salonach, znaczny zapas LU STER różnej wielkości 
j  bez ram, jakoteż w  ram ach bogato pozłacanych, oraz p a lisan -’
• drowycb misternie rzniętych; tudzież LUSTRA stojące (T ru- i 

j  meau) i t. p., w szystkie w  najświeższych fasonach i podług 
{najnowszych wzoró.w ż zagranicy sprowadzonych.—  W y b o rg  
i  tych LUSTER je s t nateraz tak ukompletowany i tak znaczny,; 
ł i ź  poczynając od L usterek  najmniejszych po kop. sr. 25 (Num- 
|  m er-Glas), służących do najskromniejszego gospodarstwa, do- 
j  chodzi aż do okazałych Zw ierciadeł, do ozdobienia najbo- 
{ gatszycli Salonów.—  Nadmienia przytcm , że_ sprzedaje tako- 
|  we po cenach fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻONYCH, dotąd;
|  niepraktykowanyęh. F abryka ta podejmuje się także ja k  do- 
{ ląd , reparacji uszkodzonych L uster, za nader umiarkowanem j 
» wynagrodzeniem, i uskutecznia punktualnie obstalunki z pro- 
{w incji i Cesarstw a Rossyjskiego.

(A. n.) Za o trzym any list bezimienny wraz z uw a­
gami, Pan Gotlieb, składa podziękę, ale zarazem uprasza  
bezim ienną osobę, aby raczyła wskazać mu miejsce 
swego zamieszkania, dla złożenia osobiście tego po­
dziękowania.

Przy  rozpoczętej wiośnie i po śmierci P riessn itza  w Grae-} 
fe n b e rg u , przy którym  nauczyłam się przez całe 6 la t sztuki » 

z leczenia wodą, pozwalam sobie niniejszym polecić INSTYTUT |  
t  mójHYDROPATYCZNY znajdujący się w Gorbersdorf, w  gó- *
{ rąch olbrzymich Szląskich, niedaleko Adersbach  i IV cckels-}
|  dorf, który opatrzony je s t wszelkiemi wygodami na przyjęcie ł  
‘ Osób przybyw ających tam na kurację. Ceny wedle możności » 
ł  są  umiarkowane. O płata za mieszkanie, stołowanie i usługę, 1 
*wynosi miesięcznie 15 talarów . Osoby, któreby życzyły  uwią *
{ domić się bliżej, zechcą przeczytać napisane przezemnie bro- $ 
js z u ry  pod ty tu łem : „W incenty P riessnitz  und dessen W a s-5 
{ serheilmethodo do G raefenberg, ais Program zu r Eriiffnung f 
Smeiner W asserheilanstalt zu Gorbersdorf Breslau, bei O. B. i 
XSchumann, je z t  Julius H ainauer.”
i  Die Berechtiguog der Wasserheilmethode vom wissenschaft- J
• lichen Standpunkt ans. Berlin 1852, bei T. C. F . E n slin .l  
J^In Breslau durch W . G. K om . Marja de Colomb. {

P rzy  ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1257, w domu W . Pułkpwnikai 
Lepige, je s t LUSTRO stojące, Tremo, w ramach złoconych, w y­
sokość łokci blizko 3, i SZKŁO czeskie, w całości tafla. W iado­
mość w podwórzu u W . Sokołowskiego tam mieszkającego, któ­
ry  upoważniony do sprzedania.

Jest do w ynajęcia od Śgo Michała, dawno exystu jący  SK LEP 
na M agazyn Strojów , p rzy  ulicy F re ta , 3ci dom od rogu, ped 

N r 270 , w raz  z Pokojem i Kuchnią aog:. Wiadomość u R ęka- 
wicznika A. J. Gejsler, p rzy  ulicy Miodowej.

Są do sprzedania kompletne VOLUMINA LEGUM, p rzy  u licy  
W iejskiej N r 1731/2 . Wiadomość u Rządcy domu, w oficynie na 
prawo; zastać go można każdego dnia od godz: le j do 4ej z po­
łudnia; p rzytem  z G arderoby, Bielizny, i innych porządków, o- 
raz  Spiżarnia, są  także do sprzedania.

OSOBA młoda, umiejąca doskonale szyć i haftować, znająca 
się rów nież na domowem gospodarstwie, życzy przyjąć obowią­
zek odpowiedni je j zdolnościom. W iadomość p rzy  ulicy Ślepei pod 
N r 301, na 2m piętrze.

SHŁAD G Ł Ó W NY
Z e g a r k ó w  z F a b r y k i  

CZAPKA I  SPÓŁHI WGENEWIE, ,
kulica D ługa Nro 547, naprzeciw Kościoła NN. TRÓJCY,i 

w  W a r s z a w i e , *
f i honor polecić się Szanownej Publiczności znacznym i 
l doborem ZEGARKÓW złotych i srebrnych, po cenach p rzy -/ 
zstępnych. Ponieważ wiele w yrobów z napisem pow yższej ’ 
sfirm y, puszczają w  obieg, które rzeczyw iście z niej nie po-ć 
k chodzą; dla uchronienia zatem R u p u i ą c y c h  0d podobnych '
* zawodów, Fabryka w ydaje św iadectw a w łasnoręcznym i 
kpodpisem opatrzone, któremi nietylko stw ierdza tożsam ość/ 
/pochodzenia swoich w yrobów , ale zarazem odpowiada za^f 
^dokładną budowę i regularność tychże. ^ 
k Skład G łów ny także załatw ia w prost z F abryką w  G e-/ 
/new ie  wszelkie zamówienia Zegarków z szczegółncmi ozdo-l 
jkbami, np: herbami, cyframi, portretam i, i t. p ., z zaręcze-ć
• niem podobieństwa, na emalji lub ry te  na złocie. N iem niej, 
"uskuteczniają się reparacje.

W  nocy z d. 23 ną 24 Czerwca, w  dobrach Chodo- 
wie Pow: Siedleckim, skradziono Z pastwiska parę KO­
N I : 1) Klacz gniadą w 6 roku, ła tw ą  do poznania po 
łatce białej na pysku, na tylnej zaś nodze poniżej ko­

lana aź do pęciny sierść ciemno-szpakowatą; 2) W ałacha gniadego 
bez odmiany, około la t 10 mającego. Uprasza się wszystkich, aże­
by napowyższe Konie, jako też spraw ców  kradzieży, baczną uw agę 
zw racali, a za dostrzeżeniem W ójta Gminy powyższych dóbr, za 
sow itą nagrodą, zawiadomili.

Są do sprzedania DOBRA ziemskie Sycyna i W ólka Sycyńska, 
w Pow: Radojnskim Gub: Radomskiej, pod ra. Zwoleniem leżące, ma- 
jące  rozległości ogólnej morgów nowop: 4 5 9 8 , a w nich lasu na bu­
dowle i opał zdatnego morg 1289, pól ornych m. 2196, łąk  m. 562 
włościan osiadłych 83, robiących tygodniowo dni ciągłych 166 i pie­
szych 22, z ogrodami, budowlami gospodarskiemi dostatecznemi, 
w  większej części murowanemi i żywym  Inwentarzem  gruntow ym  
około rs. 5000 w artującym . Bliższa zaś wiadomość o stanie tych 
Dóbr, u Mecenasa Szybióskiego, w  W arszaw ie p rzy  ulicy Podw al 
pod N r 497 b, na 2m piętrze mieszkającego.

MAJĄTEK ZIEMSKI w  Okręgu Brzezińskim, w artu jący  do 
150 ,000 , składający  się z jednej Wsi i F o lw arku , w  dobrej gle­
bie ziemi, w  pięknym położeniu, przy największej Cukrowni 
w  Królestwie i przy  miastach wielkich fabrycznych, jakiem i s ą :  
Zgierz, Łódź, Ozorków, pod korzystnemi warunkam i je s t do 
sprzedania każdego czasu. Informacja w  hotelu Polskim przy  ulicy 
Długiej, w K ancellarji W . Wincentego Zalewskiego Mecenasa, na 2 
piętrze, z ran a  do 9tej, po południu od 3 do6ej.

MEBLE mahoniowe, palisandrowe i jesionow e, w  różnych 
garniturach, są do sprzedania p rzy  ulicy W ielkiej, pod Nrem 
1449 lit: A.

P rzy  robotach ziemnych wykonyw ającyeh się za okopem miasta 
i sztacl^etęmi, za rogatkami Marymontskiemi na miejscu, Cegielni d. 
Baszkiego, kilkuset ROBOTN1KOW, tak dniowych jako iakordo- 
wych, w każdym czasie mogą znaleść dla siebie robotę. Wiado­
mość u P isarza miejscowego Andrzeja Łysakowskiego, na placu Ce­
gielni Raszkiego.
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M. O R G L E R  jun:, 
ulica O ław ska  Nro 7, 
w W roc ław iu  w Hote­
lu pod Jeleniem niebie-  
sk im ,  poleca J J W W .  
Pauom przejeżdżającymi 
do wód, SK Ł A D  swój  
U B I O R Ó W  gotowych  
wszelkiego rodzaju, po­
dług najświeższej mody 
przysposobiony< h; oraz 
Skład Sukieo i Bortów  
zagranicznych, Kamize­
lek, Ś lipsów, Krawatów 

, iprawdriwycbOstewtfyj-  
1 sk ich  Chustek; .zresztą 

wszelkich tego rodzaju 
a ng ie lsk ich  i francuz-  
kich  towarów, p om ię­
dzy klóremi polecam na 
teraźniejszą p o r ę : Pele- 
ry n y  gottaperchą podbi- 

5 te, a zatem nieprzemaka- 
jące. Garnitury w ciągu  
2 4  godzin mogą być po­

dług życzenia gotowe. Ceny jak  najum iarkowańsze przy najw ię­
kszej usilności w wyrobieniu i m aterjale, o z n a c z a m .________
n C T s r n r-TM-lU F n E a i E a E H E n E n E n Ł m c a i i g
I rT" FABRYKA IAJSTER “=C6 n
i  IZYDORA SIL B E R B E R G

p rzy  u licy M iodowej pod N r  496, w domu W łF . Piotro- f  
1 wskich, daw niej p a ła c  Biskupów.
j Podpisany ma zaszczyt donieść Szano: Publ:, iż zaopatrzył F 
1 sw oją FABRYKĘ (przez la t 6 pod jego firmą na Nalewkach £
1 istniejącą, obecnie zaś na rogu Miodowej i Senatorskiej N r 496), P 
] w  ZW IERCIADŁA różnego gatunku i wym iaru; a obok tejże F 
3 Fabryki, otw orzył w  obszernych Salonach GŁÓW NY SKŁAD f  
3 LUSTER w Ramach bogato złoconych, palissandrowych, ma- E 
1 houiowych, oraz misternie rzeźbą  zdobnych; L ustra  stojące P 
1 (Trum eau) i t. p., w szystkie w  najświeższych fasonach i po- E 
j dłng najnowszych w zorów , dopiero z zagranicy sprow adzo-1|
] nych. Skład ten, obecnie tak  kompletnie w yassortew auy u  
I został, że każdy tam znajdzie co pragnie, od najdrobniejszych 1|
J Tualetek i Lusterek za parę złotych, aż do najkolosalniejszych U 
l i  przepysznych Zw ierciadeł do rs .9 0 0 . Nadmieniam przytem ,U  
] ze sprzedaję takowe po cenacli znacznie znizonycfe, q  
j  dotąd liiepraktykowanych. F ab ry k a  ta przyjm uje także Lu- Q 
J s tra  uszkodzone do powtórnego podlewania, i uskutecznia sta- 33 
3 rannie obstaiuuki z prowincji lub Cesarstw a je j powierzone. R

Izydor Silberberg. 53

ŁŜ p o le c e n ia  W k^ow Zdzcy W arsz: Zandarmskiego Dywizjonu, 
Kancellarja tegoż Dywizjonu zawiadamia niniejszem interesentów, 
źe w d. 27 Czerwca (9 Lipca) r. b. o godz: 10 z rana, w Koszarach 
M irowskich, sprzedawać się będą przez publiczną licytację sk a r­
bowe EFFEK TA , j. t. Cynówki, Rogóżki, Pow rozy grubsze i cień­
sze, które więcej postępującemu przy  licytacji i opłaceniu zadekla­
row anych pieniędzy, natychmiast wydane będą.—  Płatnik, Sztabs- 
Kapitan M ałaszkiewicz.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan: Publiczność, iż z mojej praco­
w ni wychodzą w tym czasie w najnowszym guście, KOSZUbE rnęz- 
jkie; przeto upraszam Szan: Publicz:, jak od dawna i dotąd ra ­
czyła mnie zaszczycać swojemi względami, tak  i nadal niech nie

zapomina. —  Do tejże szwalni, potrzebne są  PANNY do nauki 
szycia bielizny, jako  też i uzdatnione; przy  ulicy F re ta  pod Nr 
2 4 8 .—  M. R o d k i e w i c z .

t OSOBA w yjeżdżająca w  prędkim czasie do Ifiatsgor- JF 
ska, życzy sobie m kć Towarzysza podróży, na k o s z t y  
w spólny. W iadomość powziąśó można przy  Kościele Ale- m  
H x a u d r Y i s k i m ,  w  domu Nowakowskiego, u Stróża. %

O S O B A  płci żeńskiej, w  średnim w ieku, życzy sobieprzy- 
ią ć  na stancję P A S S Ę ,  uczęszczającą na pensję lub tez po­
bierającą w  domu nauki; za przyzw oity dozor 1 troskliw ość, za­
ręcza  się. Wiadomość przy ulicy P iw nej, w domu Marcmkanek 
pod N r 112; wejście w prost bram y, n a 2m piętrze; drzw i ozna- 
czone Nrem 20.

WIŚNI, C25EBEŚNI i TBBSBAWEH,
1 dostać można każdego czasu, w prost z drzew a rw anych , ® 
} W Ogrodzie Rudolfa Ohma.—  Tamże wiadomość o dzierza- g  
5 wie OGRODU.

K A I T  O IŁ
PRZEM YSŁOW O -INFOR: KOMMISSOWY, TUDZIEŻ K 0R R E- 

SPONDENCJI i W SZELKICH U ŁA TW IEŃ , 
p rz y  u licy  D łu g iej w Hotelu Polskim pod N r  5. 

KOLONIA o 20 w iorst od W arszaw y , w  pięknym  i korzystnem 
położeniu, zaw ierająca w łók około 4ch, z kompletnemi zabudow a­
niami i holenderji, w ziemi rodzajnej i łąk  dostatecznych na utrzym a­
nie 40 sztuk bydła i koni, stosownie do potrzeby gruntow ej, pod ko- 
rzystnem i warunkam i do sprzedania .—  Pew na znaczna SUMMA, 
przyznana Sukccssorom już  wylegitym ow anym  w Królestwie P ru - 
skiem; ja k  niemniej Summa kilka tysięcy rs. w  kraju , do podniesie­
nia z depozytu Banku i T ow arz: Kred: po dopełnieniu formolnosci. 
Obie te summy sukcessorowie, pragną zbyć pod korzystnemi w arun­
kam i.—  MIESZKANIE swobodne, na lato i na ciągłe, może być w y ­
najęte  zaraz , w  pięknej okolicy W arszaw y,w iorsta  od rogatek, zdro­
we i nader przyjemne z widokiem, z jednej na rozleg łą  łąk ę  i W isłę, 
z 2ej strony na prześliczny staw  i ogród obszerny, połączony z space­
row ym , składa się z kilku bardzo pięknych Pokoi i dużego Salonu, na 
p ię trze’ oraz Balkonów 2ch, ja k  nięmniej na dole z kuchni ang:, i 
kilku mniejszych Pokoi; słowem nie pozostawia nic do uprzyjem nie­
nia życia. —  OGRÓD owocowy i w arzyw ny, tamże z wybornemi 
w arzy  wami krajowemi i zagranicznemi, w raz z owocami wielki uro­
dzaj obiecującemi, je s t do wydzierżaw ienia —  OSOBA z wyższym  
w ykształceniem , posiada muzykę w wysokim stopniu i ję ź y k fra n -  
cuzki; kształciła się za granicą; życzy umieścić się u znakomitej 
familji, a naw et może zastąpić miejsce matki. W iadomość w po- 
w yższym K antorze.—  K. O rłow ski. _________________

KAITOR STRĘCZEŃ
Guwernerów i Guwernantek, w domu IF IF . Baszczyńskich  

ulica D łu g a  Nr 489 a, w oficynie praw ej, na Im  p ię trze .
Są do umieszczenia: Guwernerowie Polacy, Francuzi i Niemcy; 

ja k  również Guwernantki Polki, F ran cu zk i! Niemki; Bony Polki i 
Zagraniczne; Nauczyciele muzyki; jako też Osoby z ukończonych 
W szechnic, życzące udzielać różnych nauk na godziny (tu  w W ar­
szawie). Osoba posiadająca w  wyższym  stopniu języ k  francuzki, 
m a  jeszcze parę godzin wolnych doudzielania lekcji. Zalewska.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe ciepła 18.
Dziś rano wysokość u^ody na H isle stop 4 cali^ 3. ^
TEATR W IELKI. Dziś, Balet Hrabina i W ieśniaczka. Zakoń­

czy K anta ta ;  (bezpłatnie).—  Jutro, Foskari. Uroczystość ro i.
Ouegdaj o tw artą  została szopa na placu przy ul: Nalewki, za ogro­

dem Krasińskich; W  której przedstaw iane będą rozmaite W IDOW I- 
SKA, j . t .  M arjonetek, oraz M etam orfozom, sz tuką i staranuos'cią 
w ypracow anych, 4 ry  razy  w  tydzień: w Niedzielę, Poniedziałek, 
W torek  i Sobotę.—  F. Siegm ann.
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W D rukam i Kurjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 25 C zer:(7  Lipca) 1852 r . S tarszy Cenzor, Rad: Dw:, L . T . Tripplin■


